
Jedziemy nad morze – 

zasady bezpiecznego plażowania. 

 

Ogromny basen i jeszcze większa piaskownica. Gdzie można znaleźć takie atrakcje? 

Nad morzem oczywiście. Plażowanie jest jedną z ulubionych form spędzania wolnego czasu, 

a nadmorskie miejscowości najczęściej wybieranym kierunkiem urlopowym. 

Jednak zanim rozpocznie się upragnione wakacje nad wodą, należy zapoznać                         

się z informacjami, które pozwolą nam i naszym dzieciom być na plaży bezpiecznymi                          

i wrócić z wypoczynku jedynie z dobrymi wspomnieniami. Najważniejsza zasada, 

obowiązująca opiekunów nad wodą: NAWET NA CHWILĘ NIE WOLNO SPUŚCIĆ 

DZIECKA Z OCZU.  

Gdzie? 

Kąpać się, pływać i rozrabiać w wodzie można wyłącznie w miejscach dozwolonych. 

Najlepiej pod okiem ratownika. Nie wchodzimy do wody w pobliżu mostów, falochronów, 

portów i przystani. 

O której? 

Najlepiej przed 11.00 i po 16.00. pomiędzy tymi godzinami działanie promieni słonecznych 

jest najsilniejsze. U dzieci ekspozycja na silne słońce może skończyć się nie tyko 

poparzeniem skóry, ale nawet przegrzaniem organizmu, a w konsekwencji udarem 

cieplnym. 

Jak chronić się przed słońcem? 

Należy aplikować sprawdzone kremy z wysokim filtrem (15-30 min przed wyjściem                    

na plażę oraz po każdej kąpieli w morzu, nawet jeśli produkt jest wodoodporny).                      

Lekka, jasna koszulka będzie uzupełnieniem ochrony przeciwsłonecznej. Koniecznością    

jest nakrycie głowy – najlepiej jasny kapelusik z szerokim rondem, który osłoni również 

oczy i kark dziecka. 



Wielka piaskownica? 

Nie pozwalajcie dziecku bawić się na wydmach ani wspinać się na nie, kopać wielkich dołów 

ani bawić się w nich. Piasek mógłby się obsunąć i przysypać dziecko. 

Przydadzą się okulary przeciwspołeczne. To ochroni jego oczy nie tylko przed światłem,               

ale także piaskiem. Na wszelki wypadek warto mieć też przy sobie sól fizjologiczną w małych 

ampułkach. Można nią przemyć zapiaszczone oko czy nosek. 

Możecie bez obaw pozwolić dziecku biegać po piasku na bosaka (oczywiście jeśli plaża                   

nie jest usiana kapslami czy innymi rzeczami, o które można skaleczyć nogę). To doskonała 

gimnastyka dla stóp, a dla malucha wielka frajda. Pamiętajcie tylko, że w upalne dni piasek 

może być gorący. Wtedy mogą się dziecku przydać lekkie plażowe buty, którym niestraszny 

nie tylko piach, ale nawet morskie kąpiele. 

 

Zabawki są na plaży oczywiście niezbędne, ale w nadmiarze stanowią tylko niepotrzebny 

balast. Zdecydowanej większości dzieci do zabawy w zupełności wystarczą dwie łopatki 

i wiaderko.  

Bezpieczna kąpiel, czyli jaka? 

Wchodząc z dzieckiem z rozgrzanego piasku do chłodniejszej wody, pod żadnym pozorem 

nie wolno go od razu zanurzać, może to zakończyć się wstrząsem termicznym. Zaczynamy 

od opluskania stóp i nadgarstków, później okolic pachwin, a na końcu reszty ciała dziecka. 

Dziecko nie powinno wchodzić do morza, gdy woda jest wyraźnie brudna (widać w niej 

odpadki, kolor lub zapach jest inny niż zwykle), a także gdy pływają w niej meduzy                    

(są dla malucha fascynujące, ale mogą go boleśnie poparzyć). 

 

Jedną z ważniejszych zasad bezpiecznego, komfortowego plażowania jest ograniczenie 

używania telefonów, tabletów itp. Dzięki temu nasza uwaga nie będzie rozproszona, 

a skupiona na tym, co najważniejsze – na naszym dziecku. I to nie tylko po to, aby czuwać 

nad jego bezpieczeństwem. Kiedy nie zerkamy co chwilę na ekran smartfonu jesteśmy 

bardziej obecni, tym samym czas spędzony z dzieckiem zyskuje na jakości.  

 

 


